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Środa.
O Q Q  Ju tro ,  Sgo Teodora M.
h  ' J O ,  Wschód słońca g .7, m.9; Zachód g.4, m.18.

W dniu 28 z. m. we wsi Ruda. M aleniecka  (w Pcie 
Opoczyńskim), miał miejsce obrzęd poświęcenia nowej 
Kaplicy, kosztem i staraniem YY łaściciela tychże dóbr, 
W . Tadeusza Bocheńskiego wzniesionej. W .J X .  Jó 
zef Urbański, Kanonik h. Sandomierski, Dziekan Bo
niecki, z upoważnienia W ładzy Dyecezjalnej, dopełnił 
benedykcji; celebrował zaś W . JX . Antoni Zwoliński, 
Kanonik Kated:Sandomierski, Proboszcz Parafji Konie- 
ckiej.  Najpiękniejsza pogoda sprzyjała tej uroczysto
ści, na k tórą  zebrało się liczne grono P rzy jac ió ł i Są
siadów Kollatora, wiedzionych pobożnością i chęcią 
oglądania nowego P rzyby tku  chw ały  BOZLJ, k tóry  
słusznie do ozdób krajowych policzonym być może. 
Budowla ta w stylu bizantyńskim, cała z ciosowego 
kamienia i ciosem kry ta ,  wykonaną została pod ług  
planu utalentowanego Budowniczego B.P. Jakóba d a y ,  
pod kierunkiem Budowniczego Michaeli. Pierwsi 
w kraju Mistrze sztuki, przyłożyli  się do upiększenia 
całości: G łów ny Obraz w Ołtarzu, przedstawiający 
Z w i a s t o w a n i e  BOGA RODZICY, wykonał Profesor 
Rafał Hadziewicz, a dzieła rzeźby są dłuta P. T a ta r
kiewicza, i ucznia jego Jakóba Czarneckiego. Roboty 
sztukatorskie wykonał P. Ignacy Ciszewski, złotnicze 
P. Lud wik La Chapelle, stolarskie Bracia łleu rich , 
malarskie P .B urger. Ogólne zadowoleniejakiego z w y 
konania tego dzieła doznaje każdy miłośnik sztuk pię
knych, wkłada obowiązek podania Publiczności Imion 
zasługujących na wdzięczność za szczere usiłowania 
w dokonaniu przedsięwziętej pracy.

/g rom adzenie  XX. D ominikanów ,otrzymawszy w o- 
fierze przezacnych Dam, nader gustownie, pięknie i pra
cowicie na kanwie dywan przed Wielki Ołtarz, dobro- 
czynnemi rękami wyrobiony, składa uprzejme podzię
kowanie, i oraz zaprasza na solenną W otyw ę przed O ł 
tarzem N, M A R , | |  Panny, która w  zawdzięczeniu, by 
ROG wszelkie dary  błogie na nie zlewał, ju t ro  o godz: 
1 Oej rano na ich intencję, odprawioną będzie.

fD a lszy  ciąg pensji emerijtalnych.J  Otrzymali PP. 
Józ:-Waw: Zucharkiewicz, Członek Warsz; Depar: Rz: 
Senatu, do pensji rs .S92 k. 50, dodatek rs. 1,357. Mik: 
Pawliszczew, Radca Stanu, Pomocnik Nacz: Prok: O. 
Z. W . I). R. S., Członek Rady W1 ycho: w Król;,  rs. 1 /10. 
Jul: z Madalińskich Stapelle, W dow a po Rachmistrzu 
D y r :  Ubezp: w Rzą; Guber: Kaliskim, i ich dzieci, do 
pensji rs. 175, dodatek rs. 21 k .8 7 J/2. (D.c.n.)  .

Dnia dzisiejszego o godzinie 5tej rano, przeniosła się 
do wieczności ś. p. Ludgarda Sieraw ska, Panna. Po
kój Jej d u sz y !

Ju tro ,  jako w rocznicę śmierci ś. p. Alexandra Józe
fa G raybner, Rzeczywistego Radcy Stanu, Prezyden
ta M. YVarszawy, odbędzie się w Kościele Powązkow

skim, o godz: 1 Itej z rana, żałobne Nabożeństwo, i po
święcenie pomnika, na tamtejszym smętarzu zmarłemu 
wzniesionego; na które pozostała Wdowa wraz zDzie- 
ćmi. Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Marcella z Zaborowskich, Wojciecha Trzetrzew iń- 
skiego Radcy Dyrekcji Głów: Tow: Kred: Ziemskiego 
Małżonka, przeniosła się do wieczności dnia 5go b. m. 
Exportacja Jej zw łok  odbyła się dziś o godz: le j  po 
południu  z Kościoła parafialnego w Grodzisku, na 
smętarz. w teinie mieście.

JVV.X. Biskup Fijałkow ski, Administra: Archi Dye- 
cezji W ars/: ,  w rócił  do Warszawy z Pułtuska.

Na posiedzeniu publicznem C e s a r s k i e j  Akademji 
Sztuk Pięknych w Petersburgu, dnia 3/ «  z. m. odby
tem, P. Henryk M arconi (Markoni) Budowniczy Rzą
dowy Kom: Rząd: Spraw Wew: i Duch;, i Członek Ra
dy Ogólnej Budowniczej Król; Polskiego, p rzybranym  
został na Towarzysza honorowego tejże Akademji, 
przez wzgląd na zamiłowanie i znawstwo sztuk pięk
nych, oraz położone w tym zawodzie zasługi.

Dnia S) b .m. to jest ju tro ,  przy pada przejście plane
ty  M erkurego  przez tarczę Słońca. Początek tego 
przejścia widzialnym będzie w Europie, A Jrycei części 
A zji;  całe zaś trwanie przejścia w południowej A m e 
ryce. Dla W a rsza w y  zetknięcie się brzegów planety 
i słońca, nastąpi o I2tej m. 25 z południa. Całkowite 
wejście planety na słońce o godz: 12tej m, 27 z połu
dnia; zupełnego zejścia planety z tarczy słońca nie bę 
dzie widać, gdyż takowe nastąpi dopiero po zachodzie
słońca. V i r i  •

Radca honorowy Karol RestorjJ\ Lekarz ki: 1 i A-
kuszer, oraz obecnie Lekarz Ptu Zamojskiego, miec b ę 
dzie stałe zamieszkanie w mieście Janowie Pcie Zamoj
skim Gub; Lubelskiej.

W  ciągnieniu 4tej ktassy 72 Loterji ,  wczoraj odby 
tem, znaczniejsze wygrane padły jak  następuje, mia
nowicie: Nr 15,806 ( lo s IO/xo częściowy, wzięty w Kan
torze S.Nelkena), w y g ra ł  r s .4,000; Nr 7 3 56 ,rs.  1500; 
N r  7710, rs. 1000; N r  16,197, rs. 500; Nra 3227 i 
13,633, po rs. 260; Nra 4880, 8028, 14,453, 16,813, 
po rs.  150.

Otrzymawszy od Rządu pozwolenie do praktyki ja 
ko Doktor Medycyny Uniwersytetu Dorpackiego,oznaj
miam, iż zamierzam zająć się w m. Warszawie p rak ty 
ką zw yk łą  i akuszeryjną. Z rana do godz:9tej i po 
południu od 3eiej do 5tej przyjmuję u s i e b i e  chorych 
bezpłatnie. Mieszkam przy ulicę Rymarskiej,  wprost 
Komisji R. P. i 8., w domu Refer: Stanu Danielskiego, 
N° 742, na lm  piętrze— Dr Med:, Fran: Orłowski.

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe, za 100 zł. żąda
ją  rs. 14 k. 47 (zł. 96 g r .  14); wartość kup. k. 22 /z.
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W czoraj w T eatrze  Wielkim przywołani: po Ope
rze M arynarze. Wszyscy.

J n g lja . —  Lord Clarendon  wracający w tych 
dniach do Irlandji, p rzyby ł  30 z.m. z odwiedzinami do 
Królowej do W indso ru .—  Wiadomo, iż Królowa i 
Xżę A lbert z zamiłowania do sztuk pięknych, poświę
cają niejaki czas rysunkom i ry tow nictwu; niedawno 
skradziono z pałacu Bitkingham  kilka tych prac k r ó 
lewskich, które później wystawiono na sprzedaż u je 
dnego z Księgarzy londyńskich. Z tej przyczyny w y 
toczoną została skarga do sądu kanclerskiego. —  Na 
posiedzeniu Rady tajnej Igo b.m. w W indsorze, miano 
postanowić dalsze odroczenie Parlamentu.—  Central
ny sąd kryminalny w Londynieskazał Chartystę M ul
lins, na dożywotnią deportację.— 29 z.m. było  w Lon
dynie 11 przy pad kó w choler \ ; S osób umarło.

A ustrja. —  Wspomniana wczoraj proklamacja Xeia 
Windischgraeiz, datowana z g łównej kwatery He- 
tzendorf d. 1 Listop:, brzmi jak następuje: »Rozkaza- 
wszy zostającym pod memi rozkazami Ces: Król: woj
skom wkroczyć do stolicy Wiednia, widzę się spowo
dowanym, w następstwie proklamacji mojej z d. 23go 
Paźdz: r. b. podać' do wiadomości te rozporządzenia, 
k tó ry ch  wykonanie uważam za niezbędne dla p rz y w ró 
cenia głęboko wstrząśnionego publicznego stanu p ra 
wnego. Miasto zawiadomiło wprawdzie d. 30 Paźdz: 
O swem poddaniu się, ale zawarte w tym względzie prze
pisy złamane zostały przez haniebną zdradę, i dla tego 
bez żadnego względu naak t poddania się, wydaję nastę
pujące rozporządzenia: J) Miasto W iedeń ,  wraz
z przedmieściami i okolicami w okręgu 2 mil, ogłasza 
się wstanie oblężenia, to jest wszystkie władze miej
scowe na czas trwania tego stanu zostawać będą pod 
w ładzą wojskową w edług przepisu w § 9tym zawar
tego. 2) Legja i gwardja narodowa, ostatnia jednak 
z zastrzeżeniem reorganizacji, są rozwiązane. 3) Ogól
ne rozbrojenie, jeśliby jeszcze zupełnie nie b y ło  usku
tecznione,ma być ukończone przez Radę Gminną w prze
ciągu 48 godzin, licząe od ogłoszenia niniejszej prokla
macji. Po upływ ie tego terminu wydane będzie po
w tórne i ostatnie wezwanie o wydanie broni, a we 12 
godzin po przylepieniu onego, przedsięwzięta będzie 
rewizja domów, ale wtedy każdy posiadacz jakiegobąć 
rodzaju broni będzie aresztowany i ulegnie karze stan- 
d rechtem(prawem doraźnem) przepisanej. Od tego ro z 
brojenia wyłączone są ty lko : straż bezpieczeństwa, 
straż  wojskowo-policyjna, straż skarbowa, które po
zostają w swych dotychczasowych czynnościach, nad
to  ci urzędnicy, którzy wedle swego osobistego chara
k te ru  mają prawo noszenia szpady przy uniformie. Broń 
będąca własnością pry watną, ma być oznaczona nazwi
skiem właściciela i oddzielnie będzie przechowaną. 
4) Wszystkie towarzystwa polityczne zostają zamknię
te, wszystkie zgromadzenia na ulicach i placach publi
cznych więcej jak  10 osób są zakazanej wszystkie do

my gościnne i kawiarnie mają być zamykane w mieście 
w ew nętrzne inogodz : l l ,  a na przedmieściach o godz:10 
wieczorem. 5) Przeciwnie postępujący zostaną a re 
sztowani i pod sąd wojskowy oddani. Prassa ogranicza 
się tymczasowie w edług przepisów punktu 4go prokla
macji zd .  23 Paźdz:, a drukowanie, sprzedaż i przy le
pianie plakatów, wyobrażeń i pism ulotnych o tyle ty l
ko zostają dozwolone, gdy do tego poprzednie zezwo
lenie władzy wojskowej żądane i udzielone będzie. 
Przeciw  przekraczającym to rozporządzenie wykona
ną będzie zagrożona w poprzednim artykule kara.
6) Zawarte w § 5 proklamacji z d .23 Paźdz: rozporzą
dzenie, w ed ług  którego cudzoziemcy, przebywający 
w rezydencji bez legalnego wykazania przyczyny swe
go poby tu, maią być wydaleni, rozciągniętem też zo 
staje do wszystkich nie miejscowych krajowców. W y 
konanie tego rozporządzenia poleca się Kapitaństwu 
miejskiemu, które o liczbie osób do wyżej wspomnia
nej kategorji należących może powziąć przekonanie 
z imiennych wykazów mieszkańców, przez właścicieli 
domów dostarczyć się winnych. Właściciel domu, k tó
ryby  rozmyślnie przemilczał o którymbąć z swych lo
katorów, lub o p rzyby tku  liczby ich w przeciągu ozna
czonego przepisami policyjnemi terminu nie doniósł, 
zostanie aresztowany i pod sąd wojenny oddany.
7) Kto przekonanym będzie: a)  o usiłowanie nakłonie
nia wojsk Ces: Król: do wiarołomstwa; b) kto słowem 
lub czynem podżega do buntu, lub wezwanie takowe 
czynnie popiera; c) kto przy zbiegowisku ludu z b ro 
nią w ręku  ujętym będzie, podlega karze prawem do
raźnem przepisanej. 8) Wszystkie barykady w mieście 
i na przedmieściach mają być przez Radę Gminną na
tychmiast bez śladu uprzątnięte, i bruki naprawione.
9) W czasie trwania stanu oblężenia, wszystkie władze 
publiczne pozostają wprawdzie nienaruszone w wyko
nywaniu swych obowiązków; ale jak tylko władza woj
skowa obejmie na ten przeciąg czasu wszystkie te czyn
ności, k tóre  zmierzają do utrzymania porządku, spo- 
kojności i bezpieczeństwa stolicy i jej okolic, w tedy 
zajmująca się dotychczas tą czynnością Rada Gminna i 
Kapitaństwo, mają do tego tylko w taki p rzykładać 
się sposób, jaki władza wojskowa za stosowny uzna.
10) Dla osiągnienia celu stanu oblężenia, gdy ten nie 
może być inny, jak tylko aby przygotować przejście 
z ariarchji do uporządkowanego konstytucyjnego stanu 
prawnego, wspólna komisja centralna pod przewodnic
twem Jenerała-Majora Gordon, którego jednocześnie 
Komendantem miasta mianuję, obejmie najwyższy k ie 
runek wymaganych przez stan oblężenia czynności, i 
rozporządzeniom jej ulegać mają tak Niższo-Austrjacki 
rząd krajowy, jak i Kapitaństwo miasta, (podp:) X ię  
W indischgraetz, C: Kr: Feldmarszałek.”

C. K. Kapitan Baron Ruistel od piechoty, k tó ry  ja 
ko k u r je r  od komenderującego Jen: Barona H a m m er- 
sleina  do Ołom uńca udaje się, p rzyw ióz ł  mi następu-
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jące wiadomości: Dnia Igo  Listo:. Lw ów  sta ł się wi
downią smutnych wypadków. Kłótnia, która powsta
ła  między żołnierzami a gwardzistami narodowemi, b y 
ła  powodem wielkiego wzburzenia, k tóre  spowodowa
ło  Jenerała komenderującego do skonsygnowania w o j
ska w koszarach.—  Gwardja narodowa wzięła się do 
broni, i dwie kompanje tejże stanęły przy  parku arty- 
lerji,  k tó ry  tym sposobem b y ł  zagrożony;, dano znak 
alarmu trzema wystrzałami działowemi; na wielu 
punktach miasta powstały barykady. Kapitan placu 
H einm erle  został zatrzymany, rozbrojony i na od- 
wach gwardji narodowej zaprowadzony, a za spieszą
cym tuż za nim ordy nansem strzelono. Massa ludu z g r o 
madziła się na rynku, zagrażając odwachowi w ten 
sposób, że takowy zasłonięty byc musiał dywizją gre- 
nadjerów; podtenczas równie wielu wojskowych było  
napadniętych i rannych; następnie kilka deputaeji uka
zało się, żądając usunięcia wojska, i zaręczając za spo- 
kojność. Jenerał żądał zniesienia bary kad naty chmiast; 
w takim stanie by ły  rzeczy aż do 2 Listo: z rana do god: 
7ej. Nakoniec zdawało się, że miano przyjąć warunki 
komenderującego Jenerała, gdy wyzywającym zacho
wanie się gwardji nar: konnej wywołano starcie się,któ
rego  skutkiem było  wiele osób ranionych, poczern ba
rykady do dawnego stanu przywrócono, a uderzeniem 
we dzwony, ludność miasta powołana do walki. —  
Parę wystrzałów zokien k tó rych  skutkiem poległo 2ch 
a r ty le rzys tów , dały  znak do kroków  nieprzyjaciel
skich. Barykady b y ły  rozbijane przez ar tylerję,  uzbro
jony lud skoncentrował się w Uniwersytecie, i na ba
rykadzie zatknął czerwoną chorągiew.—  Część miasta 
około Uniwersytetu, a szczególniej sam Uniwersytet 
zapalony rakietami, jako i wiele innych domów, między 
któremi także i wspaniały Ratusz.—  Około południa 
ukazała się deputacja komitetu bezpieczeństwa u ko
menderującego Jenerała, k tóra zapewniła poddanie się 
miasta pod następującemi w arunkam i: 1) Rozwiązanie i 
rozbrojenie akademickiej Legji.  2) Zreorganizowanie 
gwardji narodowej pod w pływ em  Jenerała cesarskie
go. 3) Zakazanie noszenia Polskiego O rła. 4) W y k a
zanie wszystkich obcych, k tóre  to warunki jeżeli nie 
będą w jak  najkrótszym Czasie wykonane, Jenerał ko
menderujący F eldinarszałek H am m erstein, ogłosi mia
sto za będące wstanie oblężenia. P rzy  odejściu kurje- 
ra, pokój by ł  p rzyw rócony, (podpisano) Schli/c, Feld- 
marszałek-Porucznik.

Najświeższe wiadomości z L w o w a : Gazeta Lwowska 
z d. 3 Listopada, zawiera proklamację C. K. Komende
rującego Feldmarszałka Lejtnanta Barona de Harner- 
stein, w której miasto Lwów z przedmieściami o g ło 
szone zostało w stanie oblężenia, i prawo doraźne 
(Standrecht) ustanowione.

D anja. —  P P .Stedm ann  i Reedtz Komisarze w ła
dzy centralnej niemieckiej i Króla Duńskiego  w Xięz-
twachSzleswig-Holsztyn,protestowali praeciw niektó

rym  rozporządzeniom Rządu tymczasowego tychże 
Xięztw; mianowicie, co do rozpisania wyborów Depu
towanych do niemieckiego Zgromadzenia Narodowego, 
o ile to tyczy się Xztwa Szleswig, co do zakazu uży wa- 
nia kokard duńskich, i t. d .—  W sejmie 3 lg o  z. m. P .  
PPith zapowiedział interpelację w przedmiocie pogło
ski, jakoby wyspy A/sen  i A rróe, b y ły  wnieuległości 
ku  nowemu Rządowi Xięztw.

F ra n c ja .—  Zgromadzenie Narodowe 3 Igo z. im . o- 
b ra ło  Pana B erryer  3cim Członkiem Komisji N adzor
czej nad kassą amortyzacyjną, depozytową i konsygna
cyjną. Bardzo żywe trw a ły  spory nad budżetem z r .  
1848, wynoszącym przeszło 1800 miljonów. P. Goud- 
chaux  zalecał zmniejszenie pensji urzędników, miano
wicie z sądownictwa. PP. M arie  i C rem ieux  opierali 
się temu. Po zamknięciu posiedzenia, narady nad tym 
przedmiotem jeszcze n ie b y ły  skończone.—  P. Bou
vet ogłosił,  że z przyczyny słabości, nie m ógł jeszcze 
ministerstwu przedstawić interpellacji względem poli
tyki zagranicznej.—  Prezesi niektórych politycznych 
zgromadzeń, udali się do Ludwika Bonaparte  z zapy
taniem, czy zanominuje Pana Thiers  M inistrem , gdy  
będzie obrany Prezesem. Ludwik Bonaparte  od po wie
dział,  że nie zanominuje T h iersa .—  P. Ledru-flo llin  
zbija wieść, jakoby uchylił  się od prezydowania na 
przysz łym  bankiecie dem okratycznym.—  W minister
stwie spraw wewn: przygotowują zmianę wszystkich 
P re fek tów .—  P. M arrast  30go z. m. znajdował się na 
widowisku scenicznem w dawnym teatrze dworskimi 
w fV ersa lu . Prezes Zgromadzenia Narodowego uka
zał się w towarzystwie obu Wice-Prezesów, oraz Se
kretarzy  P agnerre  i Landrin , w wielkiej loży teatru . 
—  Abdelkader  w tych dniach przesiedlony zostanie 
z zamku P a u  do S t. Am boise.—  Green  i jego towa
rzysze podróży napowietrznej, wrócili 3 lg o  z. m. z <»- 
statniej swojej w ypraw y. Gdy balon wzbił się dość 
w jsoko, i już dość b y ł  daleko od P aryża , rozwinęła 
się pod nim okropna ulewa. G reen  spuścił się prędko 
na ziemię; w kilka chwil później najpiękniejsza wróciła  
pogoda.—  P. Guizot niezawodnie zostanie obrany Re
prezentantem w departamencie Calvados.

H iszp a n ja .—  Sprawujący inter: francuzkie P . Les- 
seps, 25go z.m. przedstawił Królowej swoje listy wie
rzytelne, jako nowo-mianowany Poseł nadzwyczajny i 
Minister pełnomocny p rzy  dworze madryckim.—  Je 
nerał Urbino mianowany został Jenerałem Kapitanem 
osad w A fryce, a Jenerał  Ros de Olano by ły  Minister 
oświecenia, Jenerałem Kapitanem w B u rgos.—  Kilka 
dzienników doniosło, że Jenerał Serrano  w róc ił  do 
M adry tu .—  Xżę K apui b ra t  Króla Ne ap o lita ń sk ie - 
go, wracając niedawno z odwiedzin u Królowej pilnują
cej, znalazł w powozie (ekwipażu dworskim) szkaiuł- 
kę jego imieniem nacechowaną, zawierającą 10,000*
piastrów  Głoszą, że karlistowski Jenerał Forca-
dell umarł nagle w M aestrazgo. — Dwa nowe hufce
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karlistowskie ukazały się w okolicy Saragossy. —  
40tu  wychodźców hiszp: uprowadzono z P erp ignan  
w g łąb  Francji .  Byłego Ministra Escosura  odesłano 
do Chaumont, a .Jenerała Moreno  do Bourges.

N iem cy. —  Xiążę W ilhelm  Pruski,  Ojciec Królo
wej B aw arskie j, 20go z. m. p rzy b y ł  z odwiedzinami 
do M nichowa.— Gazeta urzędowa frankfurcka zbija 
wieść, jakoby władza centralna ofiarowała swoje pośre- 
dnictwo w sprawie włoskiej.—  W. Xżę Mekiemburg- 
sko-Szw eryński 31 go z. m. zagaił posiedzenia stanów 
ineklemburgskich w tamecznym Kościele kated:.

W iochy. —  P a p i e z k a  Bada stanu 2f)go z. m. nara
dzała sięnad środkami zapobieżenia wszelkiemu w zbu
rzeniu um ysłów .—  Sprawujący interesa austr: w R zy 
mie P .Ohms, rozstał się z tym światem .—  Nowe m i
n is ters tw o toskańskie M ontanelli-Guerazzi, by łoby  
wpraw dzie za środkami zaczepnemi w wojnie, ale jest 
nieprzy jazne K arolow i Albertow i; gabinet ten zamy- 

. śla zwołać włoskie Zgromadzenie ustawodawcze, aby 
ominąć zgromadzenie w Turynie. Toż zgromadzenie 
oświadczyło się za zwołaniem włoskiego kongresu do 
R zy m u .—  Rząd P a p i e z k i  przy ją ł  do swojej s łużby 
2000 Szwajcarów na 3 lata. X, Rosm ini ma być mia
nowany M inistrem.—  W  Toskariskiem ministerstwie 
urzędu ją :  M ontanelli, jako M. spraw zagr:; Gueraz- 
si, M. spraw wewn:; M ązzoni, M .łask i sprawiedliwo
ści; Profesor Zanetti, M. oświecenia.

Rozmaitości.— Niedawno umarła w BirminghamPa- 
ni A rm itage, właścicielka niegdyś sklepu cyg a r w L on
dynie. Kobieta ta ważyła 1004 funtów,; w ostatnich 
latach przedstawiała się jako osobliwość za pieniądze. 
Całe żvcie jadła bardzo skromnie, a nie piła nic prócz 
w o d y .—  VV z. m. towarzystwo Dam i mężczyzn odby 
ło  przejażdżkę yachtem w zatoce Clyde na brzegach 
Szkocji. W  ciągu tej podroży przyczepił się do tego 
towarzystw a wieloryb, k tóry tow arzyszył yaehtowi 
prawie nieodstępnie. Można sobie wyobrazić przera
żenie Dam na widok tego olbrzyma wód morskich, i 
ich konfuzję, kiedy ten dmuchał kilkakrotnie wodą oa 
pokład  s ta tk u .—  Równie jak Anglicy  celują w budo
waniu powozów i fortepjanów, tak też odznaczają się 
w  budowaniu billardów. Z billardem pochodzącym od 
Thurstona  w Londynie, nic podobnego nie może iść 
w  porównanie; nietylko bile są misternie wyrobione i 
ślicznie wykładane, ale też płaszczyzna billardowa u- 
łożona jest z dokładnością jeometryezną. Bandy i s tó ł 
powleczone najprzedniejszem suknem, zrobione są 
z wulkanizowanego kauczuku; bile odbijają się na tym 
billardzie z taką akuratnością, że gra nowego wcale 
nabiera wyrachowania.

S Z A R A D A .
Pierwsze  w yłącza, a drugie  litera ,
W szystka  całości w sobie niezawiera.

(Zeszła Szarada Tuman).

PR ZY JEC H A LI do WARSZAW Y.
Dembowski Leon Ob: z Klementowa; Fedorenko Mik; Ob: z Ł ę

kawicy; Jankowski JózefO by: zR aw y; Kiciński Bronis:Hr. zO jrze- 
nia; Komirowski Radca T .K . z Budzisz yna; Klicki Jak: Urzęd: z Ku- 
klewa; X . Lisiecki Felix Pleban z Mazewa; Newelski Jan Sędz: z lno- 
włodza; Ostrowski Józ:Ob: z Płocka: Orłowski Anast: Oby: z Detn- 
binek; Potocki Henr: lir. z Koniecpola; Szlubowski Jan Oby: z Ra
dzynia; Sztrasberger Rafał Kup: z Józefowa; Smolak Jenerał-M ajor 
z  Suwałk; Skwierczyński Fran; Oby: z Kijanki; Scboupe Apolin: Ob: 
z Orońska; Tokarski Konst. Oby: z Pruss; Zeuscliner W illi: Kupiec 
z Hamburga; Zabielski józ: Oby: z Pułtuska. (G. P.)

DONIESIENIA.
MŁOCKARNIA kom pletna, z kieradem i z sieczkarnią , uży

wana, w dobrym  stanie, jest do nabycia za bardzo umiarkowa- 
waną cenę, w dobrach Świdry Male, w Gub: i Pow: W arszaw 
skim położonych, o 2*/a mili od W arszaw y, mili od Kar-
czewia. Bliższa wiadomość na gruncie, albo w W arszaw ie p rzy  
ulicy M arszałkowskiej, w Hotelu YVarszawsko-Wiederiskim, w han
dlu W in Pana Ił. Kremky.

Z przyczyny wyjazdu, są do sprzedania WIE- 
S2ŁB3 palisandrowe i mahoniowe, jak o  to : Kana
py, Krzesła, Fotele, Rozetki safianowe, S toły, Sto
liki do kart, Łóżka, Komody i t .  d., przy  ulicy No- 

w y-sw iat pod N r 1307, w bramie na dole
T O t i l FB  z czarnych baranów, zupełnie nowy, suknem sza- 

raczkowem  pokry ty , z powodu wielkiego rozmiaru, jes t do 
sprzedania w domu pod N r 59S na lin  piętrze od frontu, przy 
ulicy Bielańskiej.

 ̂ P rzy  .ulicy N ow y-św iat pod N r 1290, je s t do
>7.' sprzedania, z powodu wyjazdu, zupełnie nowa,

ątonnil

f e "

prawdziwa angielska, podwójna KARL TA, i u- 
żywana KARETA landara. O cenie dowiedzieć 

się można pod tymże Nrem , u Stangr eta W asileja.
FPeJ-v Potrzebną jes t do wypożyczenia na hipotekę znacz

nego Domu w W arszaw ie, lub na Dobra, SUMMA od 
15 do 30,000 złp. Wiadomość powziąść można przy 
ulicy Krako:-Przerln>:, okok Sgo Krzyża, w Składzie 

Szkła, w domu Nro 407, bez pośrednictwa Faktorów . 
sjfcSSh NIERUCHOMOŚĆ w W arszawie przy ulicy Inflanckiej 

pod Nr 2096 położona, sprzedaną zostanie przez licy ta 
cję publiczną w drodzie działów, przed W . Korzeniow
skim Sędzią T rybunału , delegowanym , w d. 28 Paździe: 

(9 L istopada) r. b. o godz: 4 po południu. Szacunek taxą w y k ry 
ty od k tórego zacznie się licytacja wynosi Rsr. 5955 k. 23 czyli zł. 
.39,701 gr. 16. Czysty dochód roczny wynosi przeszło 4000 złp. 
Bliższą wiadomość powziąść i warunki przejrzeć można u pop iera
jącego sprzedaż Obrońcy Kazimierza Brzezińskiego Patroua w W ar
szawie przy ulicy Nalewki Nr 2242.

Do sprzedania za nader pom ieruą cenę, w domu przy  ulicy 
Jasnej pod N r 1363 B, KREDENS jesionow y, i SZAFA do wie
szania sukien, również z drzew a jesionowego.

( p  Onegdaj idąc Krak:-Przedm:, przez dom R ezlera, 
,la ulic? Miodową, zabłąkała się SUCZKA z gatun- 
ku szpiców, cała biała, z włosem dość długim, u- 

szy żółtaw e. Ktoby ją  znalazł, raczy odnieść do domu Nr 2 4 8 /9  
p rzy  ulicy .Freta, na laze piętro , za nagrodą przyzw oitą.

Dziś rano ciepła stopni 2 . W czoraj w południe 5.
TEATR WIELKI. Jutro, Córka R egim entu  i Tańce.

P io tr Stizyński, Nauczyciel Tańców, podaje do® 
publicznej wiadomości, że udzielaL ekcje tak  u s ie -^  
bie jakoteź po Domach p ry w atn y d i i Pensjach. Oso-Q 
by życzące pobierać Lekcje, zgłosić się raczą pod£» 

~  Nr 53, na pierwsze piętro od frontu, przy ulicy Stare-H liasto,^ 
ęj4 ty  dom od rogu Krzywego-Koła, naprzeciw  studni. $


